
„Baron cygański" w Operze Śl. 
(Obsluga wlasna) 

W sobotę, 13 bm., w Państwo­
wej Operze Sląskiej w Bytomiu 
odbyła się premiera opery komi­
cznej Johanna Strąussa „Baron 
cygański". W pracy nad spekta­
klem udział wzięli: Zdz~law 
Wendyń~ki {kierownictwo muzy­
czne), Halina Dzieduszycka (in­
scenizacja i reżyseria), Wojciech 
Zieleziński (scenografia), Marta 
Bochenek (choreografia) oraz ze­
społy Opery Sląskiej. 

W premierowym przedstawie­
niu obok znanych artystów tu­
tejszej sceny m.in. Stanislawa 
Bwrszt!lńskie{1o, Jadwigi Papier­
nik, Feliksa Wider11, Zofii Woj­
ciechowskiej, Haliny Korner, 
Tadeusza. Swiechowicza. ogląda­
liśmy również debiutujących w 
Bytomiu solistów Marka Ziem­
niewicza, Jerzego Chlebowskie­
(l'O, Gabrielę Aponiuk-Czerner. 
W tytułowej roli wystąpił Józef 
Hiomik, solista coraz mocniej u­
pewniający nas o swych dosko­
nałych możliwościach głosowych. 

„Baron cyt'ański" od chV1riJi 
swych narodzin w 1885 roku 

spotykał się na całym świecie z: 
ogromną życzliwością publiczno­
ści. Zasługa w tym przede wszy­
stkim kompoz.vtora. Inwencja 
melodyczna była jakby syntezą 
wszystkich dotychczasowych 
wartoś~iawych pom;.słów „króla 
walca". „Baron cygański" opie­
wa dzieje Cyganów, ale nie mógł 
J0hann Straus~ nie stworzyć w 
nim konglomer;itu nastrojów 
muzyki węgierskiej z rytmem 
walca wiedeńskiego. Z rytmem 
tańca, którego obwieszczony zo­
stał królem i któremu zawdzię­
czał światową karierę. 

W dziele tym duża rola przy­
pada orkiestrze, chórowi a tak­
że baletowi. Bytomskie przed­
stawienie było więc okazja do 
sprawdz• nia możliwośd i aktu­
alnej formy wszystkich 'lespo­
łów. 

Po sp~ktaklu publiczność zgo­
towa ła artystom długotrwałą 
owację. 

(wyb.) 


